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Hbdc. N ayw yzjza łenretasowa Kirftwa 

l?urszttwsk%6%ó, *
Stosown.e do- aiićlia dobroczynnej 

S('hEIkóoijśiności faskaw ości N ayiaśoiey-
sztgu tCytsayła Alejfaodra i pierłtszegc-’/ 
Wzyw a jiiDieyśzy tri D y / e k cy t tyLnjfterij*

S p .a w  W f # f l j t r i n y c h , aby sw ófm  .SeśpB-

}
źtiye poillegiyttł' W ła d c o m  i Urzędorii' Itd- 
sów n e W ydała  rOzkazy , ten skutek zapew- 
Biaiącf’  , ł ł  ktokolw iek z lndiwiduow*'^ Ó~' 
b y  w a te low  JiTęt^wa1 W a rszaw sk ie go  , xvie v .  

_sk]<J& liib m ie js k ic h , Ęoftaiącycłti zir gra­
ni cą w ś ł il ib ie '  woy i%’oitfey Xjęf!Va W ar­
szawskiego', lu ’ś  I^Jodarftwa' p rzec iw ko
R-osśyi i idy  Ś p rz y  mi e r ze ńe o ni* b o ju ją c e ­

go , w d w d c h  miesiącach od daty  o g ło szef  
o ia  przez D y r e k c j e  Minirierflw p o w r d c u ,  
Każdemu z »>ch , bez żacinych zaprzeczeń

5 1 o d w o ły w a n ia '  się ? dobra?, doiiiy inśłsziel- 
Ka w łasnoś razem z labranem i z nich in» 
t r a f a m i ,  w za w ia d yw an iu  t .ra t  Skarbo- 

Wem Bedacemi' w rocon C , bez m itręg’ i  
z w ło k i  ż a d n e j  odnane b j d ź  powinny' j 
*« lresłąc  eazem1, a że b y  o k a ioem  oddaiiiu- 
i  wróceniu m a’ ąj^u śekwCflroWanegO, ta* 
k y r e k c y a  ^appoitetn  s w y m  Radę, zawias-

. ‘ę T . ^

INI A' igr 3 K obu W  N I E D Ż I E ' ^
»

óoifcita.—  D z 'a ło  się w W a r s z a w ie  ń« SeS* 

sy» d. r  Grudoifi 1 8 1 .?.
(Pod./ W aw rtetki 

Z g o ń  b o  ^ - O r y g i n a ł e m  

JV ZJ obrzycki

Pfefekt Defartatnenti* KrakoiWfffify(T/

.ibo Mteszkaucow jttepurtawMitu Kr(b 
kottjki^go.

Nie'; s j  t a j n e  F r c f e k t o w i  S z Ia u h e ‘ Bt
 ̂ -

tfbzUeia'ni.etzky ńc©w Departam entu Kra^ 

k o w s k ir g o , ile l a t y  w irr ieDiU o ie rp lą cey  
ludzkości , Rząd się do pich zg łasza  , po- 

bpieszaia zaw sze ' z ofiarumi aoDro czy o n »  
serca. D o ś w ia d c z y ła  hego* Komtniskya* 
w-oyskówt L azaretow a  od początku'' s w e y  
O rganizacyi n^zeciw rhtmo' h o jn o ś c i1 
tfcśpółiiórnkow,, Wyznać mi n a le ży ,-  ztf  
i s k t a d k i c o  do p łótn a'tła  ban d u źe 'i  Eoni* 
pressy a "  sAzególflipy' co do’ sfearpr v t  
miarę l iczby  rannych w o y sE o w y ch .,  nie 
są; doflałeczdemii' O bieram  w ięc pOWtbr], 
riie drogę odezw y , uprasza? ąd W im ię1 
lu d z k o ś ć . , do znoszenia potk yzS żych  po-’ 
trzeb.- S iaod w ń i'w -sp ółob ytt  a te le , pospie* 
Szeycie z ofiarami , które sercu waszemu'

1
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p rzen iosą cliiubę. S z an o w n y  Hanie Du- 
c h o w D y ,  ch ćiey  i władnym  p rzyk ład em , i 
zachecam em  z ambon p r z y b y d ź  w pomoc 
cierpiącey ludzkości. P iękna płci. idź za  
skłonnością serca t w e g o , pośw ięć zbytnie 
m o m -o ta  przysposobieniu sz a rp i ,  tey  p ra­
c y ,  z a  którą łz a  wdzięczności obfitą b ę-“ 
dzie  dla ciebie nagrodą.

K om m issy; Lazareti  w a  odbieraniem 
tyc h  ofiar ,  iak dotąd trudni s ię ,  i im iona 
dob roczyn nych  drukiem ogłaszać będzie.

W  K rak o w ie  d 17 Grudnia 1813- 
W eticickt. Prefekt. 
W ro ń sk i, y. 2f- 

Z  Kielc d. 17 Grudnia.
Jak ty lk o  do Kielc o JO. Xciu Jmci 

Józefie Poniatow skim  , N aczelnym  W odzu 

w o y s k  P o ls k ic h ,  i tylu  R y c e r z y  Polskich 
W bitwie pod JLipskiem poległych smutna 
d oszła  w ia d o m o ś ć ,  tak. zaraz JW . JX, 
G ó rsk i Biskup Kielecki ciągłe swe l o z y ł  
B a ra n ia ,  aby nie ty lko  za  ich dus/e p r z y ­
zw oite  odpraw iało  s ę NabęyeiiR wo , le c z  

nadto pam ięć tale W ielkiego W odza Reli- 
g iy n y m  uczczoną zotla ła  obrzędem. W y -  
dany b y ł  od Niego do całey D yecezy  i Pro- 
cess zza lecen iem  w każdym  Kościele dzwo- 
Eienia i żałobnego odprawienia Nabozeń* 
Hwa. Proszeni W 'W .; P o d p re fe k c i , abv w 
Kościołach P o w ia to w y c n  o tc h o d  ża łob n y  
z  U rzędam i i O b y  w atelfiwem  zaszczycil i .  
O b rząd ek  ten w Katedrze Kieleckiey na 
dzień 16 Grudnia b y ł  przeznaczony. W sz y-  
BCy D ziekan, i poblizsze D uchow ień Pw o 
w e z w a n i  , a W W. Podprefekci i O b y w a te ­
le zaproszeni. W' jdniu tym  prawdziwie 
sm utnym K o scio ł  K atedraln y  czarnym  hi* 
rwęr o k r y t y ,  od rżesittego św ia t ła  b y ł  o- 

śwrec^ny. "W środku Kościoła zrobiony 
Tran sparen t ,  Portret JO. X u a  Jmci Jćzc-
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fa  P on iatow skiego  w y f ta w ia ł .  Nad nim 
O rz e ł  P o l s k i ,  a na w ierzc h u  Cienius*. S ła-  

' w y  z nafwusem : E t  Nomen Eorum  fn pro-  
geniem et progei.iem  , unosił się —  Na spo» 
dzie R z ek a  Elfier 1 ton ący  W c d z ,  Drzera- 
z a ia c y  o k a z y w a ł a  widok. Oflatnie srowai 
W o d z a  P o ls k ie g o ; Panowie ł&ot, Upiey  
zginąć tak p r zy jlo i, a niżeli ży ć  w niesła- 
wie. —  Bbg oddal mi honor Poiakuw , je m u  
samemu go oddam —  p ra w d z iw y  “wielkiego 
W o d z a  i praw ow iernego C h rześcian ioa/  
T e f t a m e a t , Diźey umieszczone bohatyr- 
sk ’ e i praw ow ierne Jego uczucia wieko- 
pom ney p o o a w a ły  namięci. —  N a p ra w e y  

Bronie O s o b a  K r«leflw o w y o D r a z a ią c a , 
Herb poległego X i ą i ę d a  i napis : D ix it
ergo ad ^useph: Tu e - is  super Domum  
meam &  ad T ui oris Imperium cunctas po  

p a lu j obed.e) , Uno tantum R ezni Suito te 
praredam : Gen: Cap. 41 ver. 40 o k a z y ­
w a ł a . —  Na lew ey  fironic w id a ć  b y ło  w 
podebney  ijOsobie w yo b rażen ie  X ięflw a 
W a rs z e w s k ie g o .  C y fr a  X iąż ę r ia  W od za  I 
n a p is :  A Jemo natus, ul jfosev- 1 D u x  p ra .
trum , tił umieszczone ko ło  trunn^ rzęsi- 
Hem świaitem otoczeney  InsigDia X iazęca 
i R ycerskie z ł o z o n e . N a  rrunnie widafi 
by/o w o y s k o w y  kap elusz ,  B u ław y  M ar­
sz a łk o w s k ą ,  P ałasz  i ośm O rderów  ;| do­
w o d y  Jego godności w E uropie  za s łu żo ­
n e j .  Z g romadzenie XX. Bernardynów , od 
p iątey  godziny ranney żałobne N ab p ień - 
flwo z a c z ę ło ,  pierwszą mszą śp iewaną In­
fu ła t  Klim ontowski pontificaliter odpra­
w ił .  JXX. B en ed yk tyn i dalsze ciągnęli 
N a b o ie ń f iw o ,  drugą mszą Opat. Święto- 
k rz y z k i  równie pontificaliter odśpiew ał, 
O  godzinie 10 po odśoiew aniu ^gc N o­
kturnu przez D u ch o w ie ń P w o  S w e c k i c ,  

J W  F a l t e r z , o toczon y  c a ły m  pucho*



tkienRwem, Urzędnikami R z ą d o w e m i,  Of*
liceram i kensy fluiącego w o j s k a ,  O b y w a -  
telftwem i Cecham i do K ościo ła  p r z y b y ­
w s z y  , w przew /b orn ey  i g o r l iw e j  sw e y  
m ow ie. Ceł Zgrom adzenia  s ię ,  i Nabo- 
ieD tiw a, Z a s łu g i  X cia  W o d z a ,  i iak da- 
leko  dla iSiego całego kraiu winne sa o. 
b o w i ą z k i , doskonale w y t t a w i ł ,  przy as* 
syRencyi całego D u c h o w is ń l lw a  trzecią 
m szą śp iewaną o d p r a w ił ,  gdzie po ofler- 

torium pierwsi O b y  wateie Pow iatu  J W W* 
Franciszek Dobiecki i K azim ierz  Bjflrzo_ 
now ski wodę do .rąk o b m yw an ia  Jemu po­
dali. N a  tey d a ły  się s łyszeć  z Choru 
g ł o s j ,  ca łą  publiczność u j m u i ą c e : W n a  
zloDa Dubiecka godna C órka  Szanow nego 

niegdyś w Kielcach P rezesa ,  z W. Felt- 

m an tłem , R y r y e ,  Offerto.rium i Agnus 
D P I  śp ie w a ła :  w P ap iezkicy  ty lk o  K a p li­
cy  równe głosy s ły sze ć  można. K a za n ie  
przez W. JX. Juszyoskiego Proboszcza 
Szydłow skiego  m ian e, w c a łe y  public*. 

ności ifcdnomyślne uw ielb ien ie , a w woy* 

snu pcdziwienie spraw iło. D osyć p owic-
d zleć:  iz J SĄ, , P u łkow n ik  na znak praw ­
d ziw eg o  ukontentowania , w yp is  le g o  K a ­
zania dla siebie zam ó w ił.  Kondukt przez 

1 J W .  JX. Biskupa w assyfiencyi JW  W .  

Niegolewskiego O p ala  S w ię to k rz y z k ie g o , 

i ę s k ie g o  Infułata  K lim o m ow sk ieg o , D o ­
brzańskiego Proboszcza  i Czeka je w icza  Ar- 

c h id y a c o a a  Katedry , R zym skim  obrzę­

dem o d p ra w io n y ,  N a b o ień liw o  żałobne 
po d rugie j  godziDie z południa zakończył.  
Zgromadzenie O b yw ate l i  i prawowiernego 
lu d u ,  tak b y ło  liczne, ze w arty  cisnącego 
się ludu w d rzy m a ć  nić m ogły. W s z y s c y  
O ffiterow ie w oyska  Jłossyys^iego , na któ­
rych  czele JW.  Pułkownik się z n a yd o w a ł,  
w paradzie trunnę o ta t z a ią c y ,  wteUiego

iz, 0 • •
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szacunku dla te y  cerem onii dali d ow od y, 
A ssy lten cya  koło  trun ny, z w o y s k a ,  * U* 
rzędnikow  k r a t o w y c h .  G órn ików  i C e ­
ch ów  z ło ż o n a ,  w spaniały  ok azy  w a ta  vtri* 
dok, R zecz n a d z w y c z a y n a ,  ze wielu % 
Izraelskiego w y z n a n ia ,  w zię ło  pozw olę- 
nie na ! ty m  obrzędzie w Kościele z n a y .  
d o w a ć  s ię ,  i skrom nością  sw oią row m e 
iak  znakam i wdzięczności dla w o d za  i 
B oh atyra  zad ziw ia li .  Po skończonym  o- 
brzędzie w p ałacu  Biskupim na igo O b y ­
watelskich w o y s k o w y c h  i U rzędo w ych  

O sób  d any  b y ł  o b ia d ,  a D uchow ień liw o 
w Refektarzu S e m iaaryyskiu i  przeszłe  
140 O só b  w y n o s z ą c e ,  kosztem B isku p a  u- 
słuzone.

T e  d o w o d y  ofiatniey R eiig iyn sy u* 
s łu gi,  wdzięczności i uwielbienia pam iąt­
ki wielkiego W o d z a  i Potomka, krwi K ró ­
lów Polskich d ał  Brskup K ielecki,  inko 
hołd w in ny Zacności i Cnocie. —  Celebra/t- 
tes exequias planetu magno £? vche nenti. 

QaoU cum vidifsent r.abitatores Terre Cha* 

naan dixerunt: tla n ciu t tnagnus ejt iite .
Londynu d. 25 Ltjlupadn.

W c z o r a y  Hanął tu M argrabia  Worce* 
fier Porucznik i A d ju taat  F e ld m arsza łk a  
Wellingtona z pismem iego , ' dałow aeera 
w 3 t. Fe pod d. 1$ b. m. a zaw ieraiąceta  
doniesienie o nowem zw ycięr.tw ie , o trzy .  

manem przez, tegoż if e ldm arszałka w dniach 
10 i u t y m  tegoż miesiąca nad w o y s k ie m  
Francuzkiero, którego to doniesienia treść 
naftępuiąca ; ”  O d  początku Sierpnia za*
i ą ł  b y ł  nieprzyiaciel mocne ftanowisko, o- 
pieraiąc p raw e sk rzyd ło  o m orze ,  środek 
o Sarre i o  leżące za tą w sią w zgórza , ą  
lewe skrzydło  o p r a w y  brzeg Niw elli i o- 
szań cow an ą gorę M cndarin. Przez t rz y  

miesiące p ra c o w a ł  n iep rzyjacie l  o koło  ob»

Śkł- i.
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a le s z c z e  b a r d z ie y  przez reduty 

ł  ione środki obrony tego iuz zd natujry 
jtnocnpgo fta n o w isk a ,  s  praw e iego s k r z y ­
d ło  tak byro u ie d o P ę p o e , ' iz  nie osądziłem 

jrzeczą roltropną na nie z przodu uderzyć, 
^ e c z  jgdz po poddaniu się d. 31 Paździer- 

tw ie rd z y  P am p elu n y rozrządzić  m o ­

g łe m  praw em  ^skrzTdłe^n jjj.o^sk1; mq.iego, 
Które do togc. czasu z a s ła n ia ło  oblężenie 

j .s y  twierdzy,, w y p raw •łem  n atyc h m ia S  
f i ,  6 i 7 Jenerała porucznika UiHa do doli­

nny B a P a n ,  .naiąc .w z a m i a m  u d e ­
r z y ć  Da nieprzyiaciela  d. 8go L e c z  d.. 
7 padła tak w ie lka  u le w a  ,  lz  poflanowie- 
tiie moie do d 10 o d ło ży ć  musiałem. T e ­
g o ż  dnia o świcie .rozpoczęto się natarcie, 
^ a m ia re tn  moim b y ł o  przedrzeć się pri-ez 

pradek n ieprzyjacielski,  i zab rać  t y ł  iego 
praw em u skrzydłu  Na ,,ten koniec Utw o- 
r z y ł y  się d y w iz y e  w k o lu m n y ,  każcia pod 
dów ^ d ztw .ep fd"«go n a c z e ln ik a , maiąc o- 
rąz k ażd a  w/fasny oO«yod z a  sobą. Jene­
r a ł  porucznik Cole p r z y m u s i ł  .pizez swoią 
. irfyiery \ n iep rzyjacie la  Jo  ^opuszczenia 
reduty  przed w sią jSarre; osada  reduty 
b ęd ącey  po lew ey  re yz e  wsi u ig  czekała  

^ y g ń ić r z  aptgo do njcty szturmu. G d y ś m y  
tym  sposobem opanr-irali .wieś S a r r e ,  U" 
derzono zę w i ; y  flkich flr.on n a  -eduty x 
tam tey Jftrony wsi Jsędące, 1 tóre % Jiay*

• .większem męztwem zdoby *e Jzofiaty
n a j z n a c z n i e j s z e j  na wzgórzu będąc-ey re­

d lc ie  z a b r i l i ś m y  w n ie w o lą  całą  osadę , 
sk ła d ć ią c ą  się * pierwszego bątaliionu 88 
p u łk u  p echoty lin iiow ey. Poczem  prze­
p r a w iw s z y  się yyoysko nasze przez ‘Ni- 
yrcllę , d o b y ło  szturmem yyszyftkie po obu 
J»rzęgąch tey rzeki o b w a ro w a n e  w zgórza , 
,i jprzyniusiło  d y w iz y ą  nieDrzyiacielską fto* 
ią c ą  aa górze M p o d a r m ,do schronienia się

it '
e rjf >
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pom iędzy  g o r y  B a y g o - y ,  a  resztę do ■cofa 
nia się przez moll p r z y  C am b o  G d y ś m y  
tym  sposobem i w zgórza  z  tam tey  Iłrony, 
St, P e  o oan o W ali,  b y l iś m y  w  ty le  praw e­
go niep rzyjacie lsk ieg o  s k r z y d ła ,  a le  noc 
b y ł a  iuż t&k bliska, iz nic ważnego, przed- 
f ię w z ią r  nre m og liśm y. J V .n o c y  opuści­
w s z y  nieprz.yiaciel w szy i łk ie  swoie szcń- 
ce , x o fr .ą f  się d o  B i d a c t , i zrucił z a  sobą 
wszyttk e m ofły  prow adzące  przez Nrwel- 
le. W ie lk i  d e s z c z ,  k tóry  w nocs p a d a ł ,  
p o w ię k s z y ł  ieszcze bard ziey  trudność prze­
praw ienia  sie przez N iw e llę ;  le c z  g d y ś m y  
i tę trudność pokonali , sp.oftrzegłem , i i  
n iep rzyiacie l  w n o c y  z 1 lgo na  i2ty  >esz- 
xze d a le y  się c o f n ą ł , i Ze zaiął oszańco- 
w an y  oboz przed Bainnną. W  oOiedyn- 
c z y .c b ,  częścią  przez nas szturmem wzię­
ty c h  , częścią przez fii'< przytacie ia  opusz­
czon ych  sz a ń ca ch , zd o b y liś m y  51 dzia ł  ,i 
6 w o i c w  p r o c h o w y c h ,  a z a b r a l iś m f  w  

.niewola 1300 Judzi i 400 ran ion ych. O- 
prócz woyska n a szeg o  i Portugalskiego^ 
y o y s k »  także o d w o d o w e  H iszpańskie  ,z 

A n d a lu z j i  pod d ow ód ztw e m  Jenerała Gi- 
ron, tudzież J en era ł  porucznika D on F re y re  

na czełe dw óch rolm rrJH iszpańskicb dziel- 
t>i“ w a lczy j j .  W mienem -aŁże irzem b r y ­
gadom  a rty lę ry i  A n g i t 's k i e y , a  ied^ney 

b rygadzie  P o rtu g a ls k ie j  za  ich dobrze w y ­
m ierzony ogien ehlęrLne dać ś w ia d e c tw o .  
Strata  nasza w y n o s i  w z a b ity c h :  3 M a j o ­
rów .,  4 K a p ita n ó w ,  12 P oruczn ików  6 
C h o r ą ż y c h , 31? ż o ł n i e r z y ; w ranionych : 2 
ofhcerow * sztabu je r e r a lo e g o , 6 Poo*
p u łk o w n ik ó w ,  1 M a jo ra ,  38 K a p itc n o w  , 
67 Poruczników ,36 ch o rążych  , 2,5 dobo- 
szow , 1066 żołnierzy ; opołem 178 Office
r o w ,  a 251Ó żołnierzy  P rz y  chluboem  
wspomnieniu u słu g ,  które sztab jene-alny 
m u  u c z y n i ł ,  w y m ie n ia  Feldm arszałek
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T 8 t ą  ^ y r a i o i e  z n o w u  m ł o d ć g o  X c i a  O -

•tttOJI „
Z  W iednia d. -rg Grudnia, 

• N a y i a ś n i e y s z y  ń a ą z j ł a n  o p u ś e i ł d ,  i jj b .  

m  F r a n k f o r t  , u d a i a ^  s i ę  n a  k r o t k i  c z a s  d o  

W  i r c b  u r g a  , d 'a  ot i  w  i e d z e  n i,a N . W  _ X c i  a  W  i r c  * 

b u r s k i e g o  , b r a t a  s w o i e g o  , a  U a m t ą d  u d a  

s i ę  p r o B o  d o  F r e y b e r g a ,  d o k ą d  p r z e n i o s ł a  

s i «  i u z  g l o n  n a  k w a t e r a  F e l d m a r s z a ł k a  

S c  h w a r z e n b e r g a .  N a y i a ś n i e y  s z y  C e s a r z  

R o & s y y s k i  w y i ę ę b a ł  t a m ż e  d .  1 2  z < F r a a k -  

- f o r t u .

P i ę t o a B y  n a d z w y c z a y n y  d o d a t e k  d o  

t u t e y s z e y  g a z e t y  p o d  d .  1 7  G r u d n i a ,  z a -  

W i e r a  c o  n a t t ę p u i e :

O d  d o w o d z ą c e g o  . o b l ę ż e n i e m  m i a f i a '  

2 a r a  C ,  K ,  J e n e r a ł a  m a j o r a  T o m a s s i c h  

p r z y b y ł  t u  K a p i t a n  M o o . r  z  d o n i e s i e n i e m  

ti - k a p i t u l a c y i ^ w i e r d i y  Z  a r a .

N a m p cy  rzeczoney k a p itu la c j i ,  któ­
ra  w tt  6 b. m. z porozumieniem Kr. A n ­
gielskiego K a p  tana -Cadogan przez Jenera­

ła  T om assich  z dowodcą F ran cu z^ im , Ję- 
_Sierałem Roize , z a w a rta  z o i la ła  , ca la  ,o- 

sad a  w y  nos taca 6 do 700 lud zi  ielt je ń ­
c e m  w o i c n m a i ,  z ło ż y  broń i  z  zo.flawie- 
nient w s zy flk ich  dział 1 aromunicyi , tu­
dzież  zoHaiącey w porę** floty 1 ,  o dp ro w a­
dzoną zoltanie a£ do draży  w o y sk a  Pran- 

Ciizkiego w e  Vt łoszęęh , pod obow iązkiem  
®<esłu£enia przeciw A u flry i  i  iey  sprzy- 
^ t ierzy ćco m  a£ do w ym ian y.

L i c z b a  z n a l e z i o n y c h  w  t w i e r d z y  d z i a ł  

W y n o s i  286 p o w i ę k s z e y  c z ę ś c i  w i e l k i c h ;  

^ r o m u n i c y a  i e l t  w  f ł o , s o w n e y  l i c z b i e .  O *  

p r ó c z  t e g o  a n a y d u i ą  s i ę  t a m  z n a c z n e  z a ­

p a s y  z b o ż a  i  i n n y c h  ż y w n o ś c i .

Jen era ł  T o m a s s i c h  c h w a l i  b a r d z o  u- 
s łu g i  A n g ie ls k ic h  K a p ita n ó w  L a d o g a n  i 

i J l a k e ,  k t ó r z y  iR otnie  p r z y ł o i y h  się ,do

w z ięcia  te y  tw ie rd z y  Z  C  "K. ifrtpttea 
popisali się s z c z e g ó ln ie y : J en era ł  major 

M;ilutinovicJi; P u łk o w n ik  W i d m a y e r  ; m a ­
joro w ie  M oroevich  od 'Ł ikanera  i Na^el 
od Banalskiego .p u łk u ; .Kapitanowie 'Ger- 
gurich od Ł ik a n era  , M o o r  (  k tó r y  oraz 
a r ty le r y ą  k ie r o w a ł ,  )  T u rsk i od A r c y  
X cia  F r aDCtszka piechoty ; F a b a r z  .od dy- 
W izyi powflańcow Banderii as* ich ; .Rot­
m i s t r z  Czapan od B and en alsk ich  h u z4- 
r o w ,  których 'Jenerał .Baron T o m assich  
poleca w s z y b k i c h  łasce  J. C. Mości.

Z  Frankfurtu .4 . 12 Grudnia.
D o w o d zą cy  naczelnie F e ld m arsza łek  

X ze  Schwarzenberg w y je c h a ł  tiad w  nocy 

z d, . 9  na i  o b. m .  przez h arlsru h e do 
F re y b e rg a ,  dokąd ,uoał się przed kilk'u 
dniam i .Jenerał j a z d y  , D r a b a  rede 

jC zęść  w it lk ie y  głowDey k w a te ry  iu ż tatn 
w cześniey  w y r u s z y ła .

W. Cesarz Ł o s s y y s k i  ona. d z iś  tam że 

w y  iecliać. O  w y  tezdzie N . K r ó l a  Pruskie­
go nic ieszcze mesłycJiac. .Wzclkt 
K ie  KonR-antyri w yiech a ł/ ftą d  d. 10. przez 
A m orbach  , -dokąd odprow adził  sw oją .bra­
to w ą  Xzną Leiningen, do.M anheim u. X i e  
' S a s k o -  W eimarski -po iĄ\o d n io w ym  b a ­
wieniu* opuścił F ran k fo rt .  U d a ł  on S ie n a  
parę-dni do J-)arml|adt.u ,  Bamtąd poiedzie 
d o  W e im a r u ,  a  potem do S assiego  w o y ­
ska , nad którem o b e jm ie  dowodztwo.

D .  10 zrana gom ec p rzyw ió zł  N. C e ­
sarzow i R ossyyskiem u  klucze od tw ie rd z y

Zam ośc ia .
K rólew icz ^ i l l i e l m  W irtem berski dziś

tu przybył.
Podług donieśieh z W ł o c h  g łó w n a  

kw atera  w o y s k a  A u flry a ik ie g o  b y ł e  d. 6 
b. m. w W incencyi.  Jenerał Fenner w y ­
z d ro w ia ł  iuż na s w o ią  ranę i óbiął  z a v .
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tpu dow od ztw o n ad  przednia firazą.

Stoiace od niejakiego -:zasu osada wfi o 4
naszem mieście W ęgiersk ie  batalion y  gre- 
n a d y e r o w ,  w y r u s z y ł/  onegday na miey- 
sce dalszego sw oiego przeznaczenia. G w ar- 
d y e  Cesarza  R o ssyysk iego  dziś w ych odzą .

D z iś  w s ze d ł  tu putŁ Fruskiey  p iecho­

ty- '
G azeta  tuteysza donosi pod d. 8 Gru- 

dr a z  Aszaffen burga, ze liamtąd w y ru ­
s z y ł a  g łó w n a  kw atera  Naczelnego W od za  
B a r c la y  de T oll i .

Z  Królewca d. n  Grudnia.
K a p itu la c y a  tw ierd zy  G d ańsk a  za 

•warta zotla ła  pud szczególnem i w arun ka­
mi , między JW  Jenerałem Poruczni­

kiem  B o ro z d in e m , Jenerałem AJajorem. 
'W a!lia m in o w ć m , sp raw u jącym  o b ow iąz k i  
N aczeln ika  g łów nego sztabu., i PP. Puł­
k o w n ik a m i korpusu inzenierow Manfre- 
di i P u l l e t , ia k o  Pełnomocm kaini J O .X c ia  
Jmć A le x an d ra  Wiirtembers tiego, ile N a ­
czelnego w odza  w szyflk ich  w o y sk  miafto 

G a a ń sk  o b le g a ją c y c h ,  z i e d n e y ,  a J W ^ ,  
Jenerałem dywizyi, H eu d elet , Jenerałem 

' b ry g a d y  Naczelnikiem g łów nego sz ta b u ,  
H e r ic o u r t , i  Panem  Pułkow nikiem  Kiche- 
m o o t , rown;e i  lako  Pełnomocnikami JW . 

Hrabiego R a p p ,  Jenerała .Adjutanta Cesa- 
z z a ,  D o w o d zcy  i >20 korpusu , i  Jenerała 
G u b e r n a to ra ,  z drugiey tłrooy.

W a r u n e k  isz y .  W o y s K o ,  k tóreskła-  
d a  osadę G d a ń s k ą ,  szańców  i redut, w 
dniu ł s z y i r  Styczn ia  -1814 ( zogo Grudnia 
1 8 1 3 )  w y c i ą g n i e  przez bram ę O liw aką z 
bronią i tab oram i,  i przed baterya Anioła 
B ożeg o  b r o ń  » ł o ż y , leże li ,  aż do tego cza­
su o sad « e  G dans i  n .ep rzyydzie  na od- 

m*i«cz k o rp u s ,  kto y b y  rów n ym  b y ł  w sile

28 ) (
korpusow i o b le ga iącem u , lub iezeli tra- 

. ktat z a w a r ty  między svoiuiącen,i M ocar- 
f lw y ,  do tego czasu trerozll 1 wygnie in aczey  
losu G d a ń s& a .—  F a a o w ie  OfFiceroe-ie za ­
t r z y m a l i  swe szpady  , przez wzgiąd na-u* 
p o rc ty w ą  obronę i z a s z c z y tn e 'p o itę p o w a *  
nie osady. P lutoa g w a rd y i  C e s a r s a ie y ,  i 

batalion z 600 głow z ł o ż o n y , jzatrryma 
sw oię  bron i p o p row ad zi z sobą 2 sześcic  
funtowe d z i a ła ,  w ra z  z  nnleżacsmi do 
nich wozami amm un,cyynfciri.  JJ w lidzie ■ 
ku pięciu jeźdźców  za trz y m a ła  także s w o ­
ię broń i konie.

W a ru n e k  2gi. O k op y  Alindy | H olm a 
i  szańce pomiędzy nieuu leżące , rów n ic  
iak  klucze od zew nętrzney bram y O liw - 

sk iey  , w y d an e  będą dnia Jś Grudnia 1813 
z ra n a ,  w oysku  sprzym ierzonem u.

W a ru n e k  3CI. Z a raz po podpisaniu 
am iey szy  kapiium cy i: jwarownia L a c u s t e ,  
w a ro w n ia  N eufahrwasser z wszy tik enc i na,, 
le z y to ś c ia m i, lew y  brzeg W i s ł y  az 4 ir 
wzgórza reduty Gudie - a od tego otłatnie- 
go okopu ca ła  lim a redut na górze Zi- 
gan ken, równie i  i aj* szaniec G niewsui, 
m aią byiiź w y d an e  w  ręce oblegaiącyęh  w 

teraźnieyszy  m lianie , i bez żadnego uszko- 
dzenia. iMott, który te ,az  łą c z y  czoio mo­
llowe przy Fahrwasseu z w arow nią  Miudyi 

będzie (tauitąd w z i ę t y  , i  przy nyściu A  i* 
s ły  m ięd z y  N eufahrw assei 1 Gmewskiui 

szańcem u fta w io c y . . . . .
W arunek 4 ./ .  O sa d a  ielf w niewoli

w oienney , i będzie do F ra o c y i  zaprow a­
dzoną. P. G u b ern ato r ,  Jenerał Rapp z a ­
rę c z a :  że rani G lficerow ie , ani zołnier*1*
a ż  do zupełaey  w y m ia n y ,  nie będą służy* 
przeciw żadnemu zJMocarllw w oipiących  
teraz z Francyą. Bez zaanego w y ł ą c z e n i  
sporządzony będzie na d w ie  r ę c e ,  spis
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Imienny w szyB kich  Offrcerow i zo m ierzy ,  
s k ła d a ią c y c h  teraz c s a d f  Gdańska. K a ż­
d y  z Panów J e n e r a ł ó w  i O fficerow podpi- 
Śze p r z y r z e c z e ń  e ,  i da s łow o honoru, ze
nie b ę d z i e  w a lc z y ł  przeciw R o ssy i  i  iey
s p r z y m i e r z e ń c o m ,  az do zupełney w y tn u -
n W y g o to w a n y  nadto będzie oddzieluy 

f pis żołnierzy zdolnych ieszcze do  b o iu , a  

oddzielny chorych i ranionych.
W a r u D e k  5tv. P. G ubernator, Jene- 

r a ł  Rapp oDOwięzuie się ieszcze przyśpie­
s z y ć , ile m o ż n a , w y m ian ę  osady Gdań- 
skiey  , ftopien za Ropień, g łow a  za  g łow ę, 

aa rów ną liczbę jencow MocJtrflW a,1" 
m i e r z o n y c h  G d y b y  ied n a k , mimo spó- 
d ziew a n ia ,  w ym ian a t a k o w a ,  dla braku 
odp ow ied aiącey  l i c z b y  R o ssyysk ich  , Au* 
G ty a c k ic h ,  Pruskich lub innych jeńców 
Jdocarftw p r z e c i w  F ra n c y i  s p r z y m i e r z o ­

n y c h ; lub z powodu trudności ^rzez sprzy­
mierzone d w o ry  c z y n io n y c h ,  do skutku 
p r z y y ś ć  nie m i a ł a ;  w t e d y  po upłynieniu 

r o k u ,  rachuiąc od dnia l g o  Stycznia  1814 

podług nowego fiylu , w szy lik ie  osoby
sliĆadaiace teraz osadę C*-dańsk^ wolne bę- 
da od obow iązku przyjętego na siebie w  
4tym  warunku mDieyszey kapitulaoyi i 
jjp.ogą b ydz znowu przez rząd sw o y  uzy- 

temi.
W arunek <5ty ,  P o l s c y , !  inni do* o sa ­

d y  należący  w ojow n icy  , m aią  zupełną 
tyolność dzielenia losu w p y s k a  Francuz- 
k ie g o ,  i w tym  w ypadku  d oz n a ią  podo- 
bnegoż z sobą o b e y lc ia  się. Z  warunku 
tego w yłąc za ią  się ieon&k w ciow n icy  Mo- 
cartlw  w-ilczących teraz przeciw N. Ce- 
B jrz o w i N ap o le on ow i;  ci bowiem  muszą 
lidadź _się do kraiow lub w oysh  JMonar- 
chow s w o i - h , a to podług rozkazów , o* 
o y c h i e ,  iak ie  iu i  odebra li  lub odbierą

'  ć-' -
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przez O ffic e ro w , k tó rz y  po pothisan ui 
k a p i tu la c j i ,  n atych m iast  w y s ła n i  b y d z  
mogą. Pan ow ie  Officerowie Polscj rów ­
nie iak im. ,  d ad zą  na piśmie sło\Vo ho* 
n o ru .  iz az do z u p e łn -y  w y m ia n y ,  w  spo. 
sobie warunkiem S ^ m  obię.tym, p rzec iw  
s p iz y m itr z o e y m  słu ży ć  nie będą.

W aru n e k  7my, W s z y s c y  jeńcy jak ie ­
gokolw iek  b ą d ź  z n a ro d o w , k t ó r e  są t e r a s  

w w o yn ie-z  F r a n c y ą ,  w yp u szczen i będą * 
bez w y m ia n y ,  na wolność i bram ą Pettrs- 
hagską z rana d. 12 (24) Grudnia 1813 a a  

przednich Kra R ossyystdch  w y s ła n i  zo-.- 
fianą.

Warunek 8«iy. C h o rz y  i ranieni na­
leżą do o s a d y ,  i będą równie flarannie o* 
patryw aoi f iak c h o rz y  i ranieni M ocarftw  
Sprzym ierzonych; a  po w yzd row ien iu  m a ­
ią b y d ź  odesiani do F ran cyi,  pod temi ss- 
me ni w a ru n k a m i,  iak  inne w o y s k o  z o* 
sa d y .P o z o f la ią  w m ieyscu K om m isarz w o ­

jenny i lekarze, d la  pielęgnowania ch o ry ch  

i c z u w a n ia ,  a b y  w czasie b y l i  w y p u s z ­
czonymi.

W a r u n e k  ę t y .  Skoro p e w n a  IiczoA.
©sob n ależących  do M ocarttw sp rzjm ie-  
r z o n y c h , za podobną liczbę ©sob należą­
c y c h  do osady G d ań sk iey  , w ym ien io n ą  
z a d a n ie ,  ciz oflatni mogą zaraz r w a g a ć  
się za uwolnionych iuz z obowiązku p rz y ­
jętego na siebie w 4tym warunku Kapitu- 
laCy i.

W a ru n e k  to ty .  W o io w n ic y  o sa d y  

Gdańskiey  , w y ją w s zy  tych, k tó rzy  Dodług 

6go warunku o tr zym u ią  ro zk a zy  sw ych 
W la d z c o w ,  pociągną codziennymi p r z y  

w y p o c zy n k u  pochodam i w  4ch kolumnach, 

iedna od drugiey o d w a  dni d r o g i ,  w y .  

znaczoną drogą i pod flrazu do p rzedm ca  

f l r a i  w oyska  Francuzkiego. p o tr zeby  osa-
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ikcie C dan ^ kiey  w  czasie pochodu*, duflar- względem  wszelkich f  Szcieft u' N. Ce«a* 
crane b fd ą  podług d a t u  za łączonego do rza  Napoleona; J -V, G u o e n a t o r  obow .ą  
k a p itu la c j i .  —  P ierw sza  kolum na w y ru  żute się w y d a d i  rewer&a c z y n ią c y m  rusży 
s z y  d. Igo ó i j c z n ia  1814 ( sogo G rudnia czeBia które zt spraw dzenie  s n u / c  i u <  
1 0 '3 )  > d ru g a  d : 4go i ta*k daley. l a ;  lecz- me bęJzit w olue z a t r z y m y w a ć

W a ru n e k  l i t y .  W s z y s c y  F ra n cu ti^  za k ład n ik ó w  pod żadnym  j^ozu^sH za ta; 
k t ó r z y  m e  nosili broni 1 nie za w s łu żb ie  Kowe uługi . •
W o y s k o w e y ,, m og r ,, re ie l i  zechcą ,,  udadź' W arunek  i6ty- O d  c ii w ili ' podpisów

się za  osadą ;,  łecz n.e ^£<lą m og l i  żądać  nia n id ieyszego  uaradu-, ud-zną,’ n ieprzyia 
a b y  w raz  z  w o ysk o w e in t  by ii opa l i  y w a -  Clelsaie feroai z ubuuw j J )  iiroo

nemi. W o ln o  im b ęd zie  zarządza, ica- 
w ła sn o ś c ią

Warunek. laty"., D n ia  r?ge» i‘ 2<\g,p). 

Grudnia ' 1813; H om m issa izow i;  m ian ow an e­

mu o d  w oy  stta o b le ga ją cego ,  w ydaną  bę> 

d ą  w szy l ik ie '  d z ia ła  , m oździerze ; 1 t. a 

ą m m u n icya  wo ienna „  p lany , z a s s y  w o y -  

sk ow e  sk łady  wszelkiego, na/wisaa , po r  

bony , sp rzę ty  korpusu lo z e m e ro w  , mary'- 

b a rk i ,  arty Leryi,. pociągu .. p odw od  i  t. dl 

% to bez żadnego w y ła  izen ia  1 podług ma- 

iącego  nc dwie. ręce sporządzić  się spisu;,, 

k tó r y  m a b y d z  -Naczelnikowi* g ło w a eg o  
sztabu. w oysL a ,  sprzym ierzonego* -wręczo--

V " '  , ’  , . . .

W a ru n e k  tg ty .  P h u o w ie - Jenerałom

w i e  i  OiFicsrow itr tak  g łó w n e g o  sztabu,, ia- 

ko. i inni z a t r z j  m a i ą ; . w<>ie t a b o r y  1 k o n ie  

p r z y n a ic z ą c e  im podług, prawidfeł Ł raucuz- 

k .c b  j,; dla, k ió r y c h '  Jte czasie po ch o d u . o o r o k  

p o b iera ć;  b ęaą ..
W a ru n e k  i^tyt W sz y R k ie  szc"egov 

dfy względem  doliarczenj.aipotrzeb rn ch pod- 
w o d  pod-'chorych* ii raniooycti. lub diakon* 

pusu i; officerow ,, ułatwione; będą przez 
N aczeinisow f ohultroouych głow nyęhi s*4av 

i o w , .

W a ru n e k  l^ ty ’.. W o l n o  będzie Sena’> 
Cbw Gdhńskieuiu popierać p ra w ą  sw oie ’

Warune*. i j l j *  W sacIku t .ą fp liw o ść  
na k o r z y ś ć  osady  uia b j d ż  K in u zyg oię ia . ,  

WarUnefe ijjty., W ygo.ut* ane b Łd;y 
cz te ry  kopiie m m e y s z t y  Łap ku <adyi!, a' to* 
d w ie .w  |jossyyśfciniT, ąrdw ie w Fraucuztum. 
ję z y k u ,,  dia> wręczenia ich  w  obodw ocb 
‘.J-o w od zący in  naczelni®

W aru n e k  19 ty . Po podpisątoiu t y c h 1 
u rzęd ow yc h  waruukowf wolno będzie P an u  
Jenerałow i Hrabiemu Ka<pp y v s t a ć  dfc’Rzą-‘ 

du sw ego g o ń c a ,  kłócenie t o w a i z y c  zn» 
Jfficer R W r y y s k i  a ż  db- przeduich lJo^ 

Fi ancuit^jcL, v
W ygotow ano- w JLa&gfuht d. 1 7 .  ( ' 

lLillopada .813.

v p^dp^yJ- Jeoei -iF p o ru c z n ik  i Kawta$(c 

B urnzdj fk Ł- 
W : m ieysct-  N a c z e ln ik a  sztabu g łó w n eg o ;  

Jenerał Major IPelliamimiWi 

P u łk o w n ik  inienifcry; M i^ fredii-  
P u łk o w n i k  ią z e n ie r y i  fu k et. 

Jlenerał" d y  w iz y i  H r a b ia  Headelet& 

J en era ł  £ H iricotirt- 

P u ik o w n i l i  Ridśemant ■
W idziapoi i przynętod41e x 3«óer M ą ż t  

ft~uriembergskt 
Jenerał j a z d y  ii V4 od* na zelnj- w o y i-  
ska sorzy-tnierzonego przed Gda.iskietn ■ 

W idzian o  i p rzy ię to :  H rabia  Rapf.<

E lrży zacżen aiącey ' się prenum eracie nar G a z e ty  K rak o w sk ą ' od1 lg o  Stycznia- 1 8 1 4 &  

jo r u s z a  R edaŁtor ,* a b y  ż y e z ą c j  ią_ nadal t łz y m a ć ,, raczył.* się W cześnie; Lg-.aszać
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Z Ć R A ltO ^ f^  jS  GftL C S IA  i8* j  Rokn W  S i E f  ZIEJi K,

a D z i e ń  U r  o d ¥ * * t  

W i & L K r E G O  a x , e x a i s i d r a  

ffiayiasnteyszego' Cesarz i W e ze  b  Bdssyy, 

%  OtŁiCi MokaHĆHo'!* D zi eń:  T w ’oy‘
d i e o i a

drobił odmian} tr żw /d z a ia ch  -J 

■i; dotą d  z w y k l e  c z cz o n o  d z ie ń  Fnrietrt&’ 

t t  r z a d k a ' O . o d i i n  w" tydh kraśatla

■]?(M H a r o ł i f s y  ,- y U  n ^ » i  SZyiaZtfj
vlu Lła^odoiti p fz y m ib f ły  s w o b o d y ,  

g e  J® c z t i ć  b ę d z ie i  z p r o c o n y  Brat*  B ra tu 4, 
2  wrOcone D z i e c i y D ó r r i y  r  N aro d y .

■yrosklifcrońfc TwoJa? o szczęSćife ziemiaUoW 

\rf L j ‘ Bbhalfcrftwte , TwaMudzka' opieka' 
Stawia w Iftocie m yśl: łe  FaO ńnd Panów* 

swyral Pbdo&ieńffw: e  uf\/ofitżył cZłot- 
WieFta.

■ - -- ■ —1■- — ■

( O pis- powyi^szey u ro czyffo ści' Na/-- 

jaffoleysteS® C esarza ' W si fcch R o ss y y  ,=dai 
1  ład a  m y do p r z y s z łe y  G a ze t/ , j

Oct bfzeitnW  M e n u  d . ‘ l b  G rudnia  

Przez Botzen sp od ziew an e się ikk m e1- 
w i^ r  przechoAu p <  w racającego- f fS a io n ii

K

ifo^puiu Rlffcau.

Z 'H a r a u  donds&ą* pod dl 27 Lift 00 
da, ze  ń-'abflWf/Ha oau ma uyciz iutro pra«' 
tfeniu sw 016.0u Panu oddane , rowńle, iafs 
F u ld a  Xciu Óranii.

0 .' 2 'Grudnia s k o n t z y ł  się 41 f o l  

ilłk F rab cuzi  pod* Jenerałem Cuftine W& 

Slłl  p ierw szy r a i  d o F r^ n k iu rti i :
0 . 2Qf Lt f loDaoa mieli d e p u t o w a n i ' o d 1 

przyTnydi d o  r r a n t * f o rtli.

X  Hao'ow;:>-u' p o sz ło  zn ow u ' 6000 lu<' 
d i i  dć Jenerała Walfmt> Jeb , ta k  i *  slłi^ 
i% o  przez tfear zasjłe i  do z*,ooo- lu d u  iii 
rb s ła i  >

W b y s k o  Jeberafe Hi ller*- >

Sa ech j i o w i ę k ó z o u c  b y d ? - m a  ć o . o O c  R o* 
Sy a r ó w

Podług" ręcW ego iftietu C«Sprski«'gb f-  
Iratfkfortu  W szyscy A u flryaC cy  urzędnicy1' 
rfiatą' otrz^rh^ćr mundury^

Publiczne' iediu) p ism o donosi j  lifłJji' 

z H a n a U ,  z e  p rzy  flrzelamu do t e g o  m ia h a  

p rzez  F ranct izow  wdał się Prefezt do  Ce- 
sarza N a p o leon a  i p r o s i ł  g o  o  oszczędzi,  

nie lego. Cesarz za p y ta ł  się n a ty c l im ia f ł *  

c z y l i  to flrznlanitf z r z ą d z i ło  foką- szkody
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jan alfri'? Na o d p o w ied ź,  iż  z r z ą d z ' ł o , ^śnia p rzec iw  tw ie rd z w jł ls z p ą ń s ln e r  1Vp«A
fz e k C :  Jeil to ty lko  zn ała  kara* za radosne 
o k r z y k i  p r z y  w niyściu  E a w a r c z y k o w ,  ia  
jd e  za Ren i zoRan iam w a s  waszem u loso- 

wi;ecz w krptce  .się nbaczerny i  ^bazereiey ko 
Mm pom ow ieipy.?

Z  t>undynu a. go Lifinpada,
JKi kąnaiśc^e pułków piechoty  prze w  o- 

)Łą na p o z a c h  l-do R am  ;gate , gdzie ial. tył* 

l o  przy,b|dą w ś ia d v 'ą  rra okręty . Z  tegoż 
pow odu sp ro w ad zan o  tu w ie le  ofFrcerow 

od iDzenierow , k tó rzy  nad brzegami b y l i  
W ż y te m ’.

JPpdfug doniesień ,z  Nowegoiorku { p ó ł*  
y iocn ey A m eryki ) pod d, 15 Października* 

A m e ryk a ń s k i  •Kommodor C h a n e c y ,  k tóry  
^oie akj czas t rz y m a ł  na jeziorze Ontario 
A n g ie ls k ą  eskadry w porcie K io 6-3oa za m ­

kn iętą ,  przym uszony zottał przez  w ia tr  d. 
Z7 W -z*§n ia  wrócić do porta Saket. £). 
1.9 pottyyęgłsjy  Anglików  znowu na iezio- 
r z e ,  p o ff f^ ią ł  pyzeciw ni*n. T>. *8  p rzy .  
s z ło  do ży w i y  p o ty cz k i ,  w któręy  Angiel­

ska  eskadra uttąpic m usiała  , i o k r ę t , „pa 
k tó ry m  z n s y d o w a ł  się do-jcodca Angiel- 

sk iey  esk ad ry  F. J a p , uszkodzony zofla ł. 
,t). 5 » z.źdztern]^a w pad ło  6 A  o*
gielskich , na k tó ry c h  b y ło  po 3 on zofnię 
r z y  , w r ice Kottim pdp/- C h a an re y .  P o  
ty c h  k o rzyściach  o p a n o w a ły  A m erykan , 
gkie ląd o w e w o y s k a  twie.rd.ze M a Id en  ̂
A m h e rfib e rg ,  które dla nici) są waznemi.

O k o ło  tys iąca  aw anturników  bez u. 
poważnienia rządu przeciągnęli przez Lui» 
siannę j  weszli w kray  M cx y ,k a ń s k i , gdzie 
z ł ą c z y w s z y  s ię  z rokoszanam i znaczne 

o^tyell i  korzyśpi j?ad Jłiszpa.ęskiejro w c y -  
okami

Podług poniesienia z H aw an n y  poPą- 
p ły  w o y s k a  A m erykańskie  d. 15 W i z e -

k o l a ,  k tó rey  osaoa  nje  b y ła  dosyć tr.o- 

ona do  oparcia się. r Na  uspraw ied liw ien ie  
tego « i e p r , z y i f c i f l s k ie g o  kroku powiedział 

A m eryk ań sk i  dow odca  , i e  ta m fe y s ’ ł ł  tsz 

par.ie doda l i  J[ndyancm Kreekom  flrze lby  i 
proęh u , k tórem i w ie lu  A m e y k a n o w  

bil i .

Ł P od łu g  lifł u z  James - T o w n  pod  d. ,-ij

P azd tierB ik a  Aa^ielsŁŁ f l o t a , k ió ra przy-
b y ła  d o  za tok i  C he japeak  i  przez kilką

L m ies ięcy  n ab aw ia ła  trwogą tam teys ze| o ,

k o l i c ę ,  o d p ły n ę ła  nakoniec fi a ru ta d na pm
r z a tk u  P a ź d z i e r n i k a ,  u n ik a ia c  z a p e w n e  * 7 *
h Lrzy ,  k tóra  w  ie y  po rze  rok u  z w y k / *  

tam  panować. M ia ła  w praw dz ie  na so. 

Jpie w o y s s a ,  a le n igd " ie  nie lą d o w a ła ^  

p rzePa iac  ję d rn ie  na. u tr zy m yw a n iu  l e g a  

Jtraiu wjtr.wodze i myśleniu o w łasney  o b ro ­

n ie , a żeby  nie m ó g ł  w o y s k  pos łać  prze­
c iw  K anadz ie^  co i e y  się zupełniej u d a ło ,  

gd-»ź (A triery kanie uie m og l i  .am swoich 
p lancw  p-zetnagaiącą s iłą  popierać.

O d brzegów Rt<.nu u. 11 Gr-udnia.
Jenerał -Langeron uw aża  z  Rossyy . 

skiem j  codziennie póm ua/aiącem  się ob- 

serw acyynetrr w  pysk iem  M o g u n c ją ,  g d z ie  

Rać m a ' 4 0 ,0 0 0  F rancuzów., ;z  k tó rych  is- 

dn ąk  .codziennie po 3 ido 2Dp um iera .

Fes. ^Rossy ysk ie  i f i r .  Pruskie sg w a r  

d y e  idą 2 A u f i r y ą c k o  B aw arsk iem  w o y *  

sk iem^i kon tym rnsam i N iem ieck ich  M o ,  

carltw  nad w y ż s ź y  R e n ,  k tó rych  F rc y o e rg  

lpfl tnii-yscem zgrom adzę  ma.

;W ó r w a y c a r y i  p r z y s z ł o  iuz m i ę d z y  

F r a n c u z k ie m i  i S ~ w a y carsłuenii w o y s Ł a a r i  

d o  k r w a w y c h  kłótni.

E rfu r l  p rop on ow ał duż k a p itu ia cyą  

po n iew a ż  nadeszła iam  c iężka  a r ty tó rya  i 
w iele  z rz ą d ziła  szkody. .Budda się z f*
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jswtte w-krotce i  korpus K le i f la  uda się sk ładanych  u podnóżka  tronu a&refflftW, 

po tem  nad Ren w y r a ż a ją c y c h  p rzyw ią za n ie  ludu Francut-
Z  Paryża  d. 4  G rud n ia , N hi ego ,  ca łk ow ic ie  czy te ln ikom  o g ło s ić  , i

{ Z  G azety W iedeńskiey. )  przeltać musi n a  w ym ien ien iu  t y l k o jn i a f t
T a k  M on ito r ,  iako tez inne p ism a tu« k tó r y c h  b l i s t o  2.00 w y l ic za .  

tevsz-e milczą c iąg le  o  zdarzen iach  w H o l -  W zg lęd em  w y ja z d u  Cesarea  m c  iesz-

lan dy  i , ja k o  t e j  o zaprzeczonetn za tw ier-  cze  pewnego .nie o zn a ym ion o  ; lecz p o w .

d z e n i u  kapjtu lacy i Drezdenskiey. L e c z  .za szechnie zgad za ją  s i ę , i e  tak prędko nię

to  inne pisma n ie u r z ę d o w e , z  k tórych  M o. nafląpi. -W szyscy  c iekhw i są iak ie  C e s a r *

B i t o r  bierze a r t y k u ły ,  m aliną  od  meiakie- poleci prace cia łu  p raw odaw czem u , a zw ła -

g o  ęzasu nayczern ieyszem i fa rb a m i Aan szcza w zg lędem  pom nożen ia  poda tków  na
N iem iec  , A u ftry i  i  PfUSS. rok 1 8 1 4 . M ó w ią  , ;!ż  podatek g ru n tow y  .

M on ito r  Onegdayszy og łos ił  {  w iad o .  odak .en ,  od cucho,mego m a ią tku  j  osobit l jr

wnsy iuz Jifi dowodzącego  w To rga u  Jene- wynosić-m a na ten rok 200 .mili. fr .  Jako

rafa  £>u ta it l is ) o śmierci b y łe g o  do w od cy  oadz w y c z a y n y  w o<en *y  podatek  z ło ź j r

H rab iego  Narbonne. każdy  Senator z swjsy p ła c y  <1000 fr . ( a

Jenerał dy  w iz y i  W a l th e r  , pułkownik p ob ie ra  3 6 ,0 0 0  f r . )  

g renadyerow  konD ych g w a r d y i^ C e s ą fs M e y ,  P. Reifljiąrd, p o s e ł  Frapcuzk i p r j y
um arł tu d. 24  p. m , d w o rze  f ia s s e ls k im ,  powroc-ił tu n iedaw .

Mnmtor d. 3 d o a o s i ,  jź  w\4iw dzielę  po. f l a d z e  Francuzkie i  W ęfifa lski.e,

d 28 p- m- po m szy  -Cesarzowa d a ła  ,au- .które p y  z a ię d u  K a s s e l  przez R ossyan osr
d y e n c y ą  deputow anym  od 8;dobrych.mial.i, opuściły  -t° ,rr:iątto, .chwata bardzo o b e j .

T u r y n u ,  F lo rc n c y i ,  Ajeąsapri.ry i.GIeręnont- ście się  z niemi .-tak R o s s y a n o w ,  ia k o  i
l - r c u d  . L iw o r a a ,  Placency.i , PartttJ i mieszkańców. ;CeSarz w y  z n a c z y ł  200,000

<Jenui. 1 enźe dziennik -ubolewa, iz nie <fr. na .wsr-ąrcie m em aięłny  ch ,-wy chodnipw 
tro ie  codriennie p o m n a ia jąc ey  s ię  l iczb y  a W eflfalii.

D  O  M  K S I K  N I A .  ‘
Prefekt Depai^amentu K rakow skiego,podaie  ,do publiozney .w iado m ości, j i  v cmi* 

2t  b. m. o godzinie 9 r a d o ,  w Biorze Prefekta w przytom ności JW . Hrabi Wi+dzićkie- 
R a d zcy  Depaztam entowęgo , W . Badem ego R a d zcy  Prefektura tnego i W .  Ł om tiw a  

fJaczelnika , będzie s ’ę odpraw i.ać Ł ic y t a c y a  na różne Fffet ta l a z a r e t o w e  kosztem  
d ep artam en tu  nabyć .się m aiące, — K ażd y  przeto (ch ęć .l icy tow an ia  j n a ią c y  WP r z e c z o ­
nym  w y ż e y  dniu i mieyscu z n a yd o w ać  się ze ch ce ,  a tam tak o przedmiot a cit z a l i c y  
to w ać  się m aiących  iako  I o k tn d y c y a r h  te y ż e  L ic y t a c y i  doiląteczną pow eźm ie w i a ­
domość. —  W K rakow ie  d. 23 Grudnia 1813. *

W od zick i, Prefekt.
. . W roński, S.

W skutek R ezo lu cyi  W y so k ie g o  T ryb u n a tu  C y  wilnego J. Jnflancyi J)epa,rtamentu 
(krakowskiego d. 18 Października r. b, 1813 Nro 1793 ;wyda.ney, D om  z off icyn aru  i o-
f rodem po niegdy Ąnnte Minoli p o z o l ła ły ,  na Z w ie rzyń cu  przy K rakow ie Nro 270 po- 

o zo n y , 47°^ **• P- 27 i j i  gr. w monecie srebrney Cpurrant oszaco w an y  { k t ó r e y  M as- 
j y  igfl Exekutor teftamentowy W. Antoni AJorbitzer, w R y n k u  Nro 236 m ie sz k a ją c y )  
W Kamienicy przy ulicy F lo ryań sk iey  Nro 309 p o ło io n e y  i mieszkaniu P isarza  rtizey 
v yrażoDego sprzedanym zoltanie. .—  ]_)0 5p r i e daży  zatem pomiecionego dom u
przygOtowu^ Ce8° przysądzenia a a  n e c z  w ięcey  daiącego, dzień 14 S tyczn ia  1814 od godz.
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9*ey rar<iey w y z c a e z a  cię, D5̂ ' której- sp rz e d a ż y  niżej* p o dp isan y  c h ę ć  rapna-niaśsgs-
c y c h  * Ł y w a . — • W  K rak o w ie  di 15 Li dopada- 1813;

Flory on Choynacki P. A  D, S.
0 n a  5go- miesiąca- S t y  czara 1-81 4- rokir o gcdz-inie 9 i iu j«y ' w doriHj w K/nkir 

r i ia d a  pod liczbą  45? na p ierw szym  piętrze sp rzedan y będzie przez publiczną licy-ta 
t y ą  za  g nową* kuran t monetę Billiafo* z rekw izytam i do niego oałezącemi * vo tefl : 
k ic iam i i b i l la m i,  ży c z ą c y  sobie u ab yd ź takow ego Biliardu zechcą; się w oznaczonym 
c z a s ie  i mit yscu  zn a yd o w a ó .  W  K rakow ie  d: 20-G rudnia 1-813 ro iu ;

3tan Nepomucen^ Frankt ł\o*horn*k F . C. P. 0 . D  Ap.
U n ia  czwai-tegp m iesiąca S tyczn ia  18 »  roku- o g p d z in ie  9- ranney w  domu w 

U y n k u  M ia fła ; K r a k o w a  p o t f  l iczbą 23 5- p o ło żony  ary sprzedany będzie przez pdbiicżnąi 
I t c y t a c y ą  za g o to w ą  kurant Pruską-m onetę , So lt te r  o w a k i y  w a ż ą c y  9 1 / 4  t o r& to w ,  od 
w ierzchu , g ładk i t r zy  razy  b ry la u to w a n y  , a od d o łu -d w a  razy  , i losye  gruby ,.. g a l e r ^  
Z io  tą ob w ied z io n y  tak n a zw an y  L a w e t e ,  do ohalsztuka w y f ta w ia ią c y  , o s za co w a n y '  
p rze z  biegłych- w  sztuce 1620  ta la rów  w Pri-sk iey monecie . T a k o w y  óob ter  itosownfi 
do  p r zep isów  p raw a  Kod . Póftap. Sad, §, 621 m ożna w id z ie ć  przez dm trzy  po-sobit 

«d » c e  , przed l ic y ta cyą ; ,  u W -  Antoniego- M o ^ i t z e i *  uftano-wionego-’ do torcy -  w  t y m ie  
domu pod  Nr. 2 3$ m iesżkaiącego; b y c zą cy  sotne nabyd ź  ta k ow e go  Solitera- zechcą 

p o z n a c z o n y m  c z a s ie ' i  m ieyscu  z n a jd o w a ć .  W  K ra k o w ie  d. 5  Grudnia  rg ty  roku.
3tan Nepomucen Frankt, Amnorniii T. C. P, In 0; m

Jłiżey  podpisany y, zortaw szy  n  mocy- kontraktu, kupna i sp rz e d a ły  porsiędzy u in t  
a  J W g / m  Jbzfefenr Janem Nep.. Hrabia. Vt’ ie łopol*5tinv M argrabią, z  G o n zago w  M ysz 
kowskim - w  dniu 20tym K w ietnia  18P3* z a w a rte g o ,  właścicielem  i dziedzicem  tey re­
s z ty  dóbr', która w  dhiu rrsponknionym była. jeszcze w  posiadaniu- i 1 dżićdzidiwje 
goz f W g o  M argrabiego M y s z k o w s k ie g o ,  z obow iązkiem  fcaspokoienia- Wierzycieli de 
o .e g "  i, dubr tych pretensye m a ją c y c h ,  a- uicwndząc- z pewnością; r iokiaflit i>,• inka* 
b y d ź  m oże ilość ty c h ż e 'W ie r z y c ie f i  i- i chi W ie rz y te ln o ś c i ; p oftan ow ił d ia  pcauieysz** 
g o  w ictertssaoii- s ieych p o łl tp o w a n ia : i prędszego W ierzycie li  zaspokoi em a , w j y  
teść rzeczyw-itły B.lans p * s s y w ó w  1 tym  k mcem- w e z w a ć  wszyHk.ct w spom oion ycly 
W ie rz y c ie l i  do okazania- ty tu łó w  jljśćr  prer&nay* swoich*: iak o *  wc.MtB- o in ioyszy  ńl
każd ego  z osobna: i> w ś z y i łk i c h - w  iogule ,, jak iek o lw iek  bądź- p u ie n s y e  do JWgo Jo. 
zeta Jana Nep. Ht. W i e lo p o l s k i e g o M d rgrabiego-'M ys zk o w s k ie go  lub' nsa<« ku JegO' dc 
dnia* aogp. K w etnia- t8*:3- maiącycrł':  a ż e b y  kati d y  w* szczególności k o p iła1 airtentyc-^taą 
a* p r z y n a j m n i e j  kop n ą proilą* dokumentu p r e te n s ji  sw o ie y  z  potreebaer' przy niey 
obi-iśnieniem-',, względem* należą sy i lo śc i,  tek summy* K a p ita ln e j  , i a ko i zalegżey pro- 
■wizyif, lu b - t e y ż e  łaź w części czy-'w całości odebrane/-, bądź w s z e lk ic h - innych prfc. 
tfcnsyi, z. lak ieg o k olw iek  jźrzodła it-oehodzących>;s , prsez pocztę, fra n c o ,-  baciź- oWaży-ąą 
p ew ną ., lhb osobiście dó W go W alentego L ichockitgo- Pisarza* A k t o k e g o  jepartaw eiS) 
tu Krakowskiego-, W’ K rakow ie pizy u licy Szpita loey  pod' Liczbą. 562 K a n re l la ry ą  
swoię; utrzyinuiąćego' T do utrzy-mowania tak o w ych  adressow  przezem cię  upro izotie 
g o ,  n a y d a l e /  d*o diiia* lg o -M a r c a  i S id g o - n a d e s ła ć ' lub1 d oręczyć  i»c»jrl,  iua.w*jr,.san? 
robie k a ż d y  p rz y p isa ć  za ch ce ,  gdy spóźnienia w w y p ła t a c h ,  należyć mi. się mogą- 
e y c h  dozhać by mU^tał’:: p o d p isan y  bow-ii-m- o ś w i a d e ż a iż- do w e » » an ia  te^o nie in­
ną-, i fł o m ą' "#a; pobudkę* iak ty lk o  szczera  chęć przyspieszenia sa ty ś ia k o y i  W ie rz y c ie ­
lom  i wczesnego obmyślenia-śiocitsow-, a^oby k a żd y  w" ttcsunkn! nalezytośc swoierw . 
i - podług natury długu- m ógł b y d ź  za s p o k o ip i iy m ,- n i e ' zaś a i e b y  przez n i^ pew uoii 
Iud- nie ^-iadómbśc j  preteas>yacłif Wi “rzyciell  iedni p i"rw ey  i vr zu p e ła o ś c i; ,- inni- 
zu s  w cale  w m czein su ty sfa k cy i  nieodbłerali. W e zw im it  ninie/sze  ażeby- t im  pe< 
yyniey dószfo wiatłomosł;! ta r d e g o  interes- w tern m aiącego, um ieszózutem  zo b an ie  w 
jpizecie K r <koW sktey\ w  D ż ie n o i lu  Ofepe_-larnentowvm- Kyako-wsrin i Badom skm j-, 
S i a z  w' g i/ ici , . y a r ś z a w s i ie y  po d w a  rdzy, co- miesiąc a t  da  igo M irca; I8»4^0 K i  

W ;  Jano* m 1*u«nłeaŁfcJ.iUi* ^ o « u e m  w  Bioczdwie "d nia  5go L ip c a  18^3
jl/in fujner oum Ulrych*


